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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 
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Sejm zbierze się we wtorek. 


WARSZAWA, We wtorek, 26 b. m., 
o godz. 16 zbierze się Sejm na zwy- 
kłe posiedzenie, Na porządku obrad 
m. in.: ratyfikacja wielu umów mię- 
dzynarodowych, pierwsze czytanie róż: 
nych projektów ustaw i poprawek 
rządowych, oraz rozpatrzenie wniosku 
o wydanie sądom posłów Sachy i Ma- 
zura — obu ze Str. Nar. i Daneckiego, 
komunisty. Komisja prawnicza Sejmu 
powzięła już uchwałę wydania tych 
posłów sądom. 


Niemcy przeciwko polskiej reformie 


rolnej. 
Nota niemiecka w Lidze Narodów. 
GENEWA. Do sekretarjatu Ligi 
Narodów wpłynęła nota rządu niemie- 
ckiego, domagająca się na podstawie 
art. 12 traktatu o mniejszościach, wpi- 
Sania na porządek dzienny najbliższej 
(sesji Rady Ligi sprawy stosowania 
reformy rolnej w Polsce. 
Jak wiadomo, niemiecki punkt wi- 
dzenia sprowadza się do twierdzenia, 
$ sposób przeprowadzenia reformy 
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olnej w Polsce dotykał interesów 
mniejszości niemieckiej i nie był w zgo- 
| dzie z traktatami mniejszościowemi. 


| Wykrycie urganizacji szpiegowskiej 
G P. U. w Bułgarji. 


i 

| SOFJA. Policja bułgarska wpadła 
na trop niesłychanej afery szpiegow- 

 sklej, zorganizowanej na terenie Buł- 

garji przez G.P.U. Aferę tę wiążą z 

samą organizacją, która działała w 
Rumunji i ostatnio zlikwidowana zo- 
Stała aresztowaniami w Konstancy. 

W Warnie aresztowano dwu radjo- 
- sk sez okrętów bułgarskich „Car 
Ferdynand“ i „Bułgarja*. 

Obaj aresztowani zeznali, iż pod 
czas pobytu okrętów w Stambule za- 
poznali się z agentami G. P. U., któ- 
rzy wręczyli im tajne szyfry, na pod- 
stawie ktorych mieli podawać wiado- 
mości. 

Od kiiku miesięcy podawali oni 
do Odesy rozmaite depesze z wiado- 
mościami o najważniejszych wypad- 
kach w Bułgarji, a z Odesy tą samą 
drogą otrzymywali polecenia dla buł- 
garskiej kompartji, W związku z tą 
aferą policja aresztowała szereg u- 
rzędników telegraficznych w Warnie, 
Burgas i Ruszczuku, którzy radjote- 
legrafistom dostarczali wiadomości. 


Kredyty niemieckie ulegną prolongacie. 


BERLIN. Według doniesień prasy 
niemieckiej w rokowaniach w sprawie 
prolongaty krótkoterminowych kredy- 
tów niemieckich zaznaczyły się znacz- 
ne postępy. W kołach uczestników 
konferencji liczą się z tem, że w naj- 

„bliższych dniach osiągnięte zostanie 
*porozamienie i układ parafowany bę- 
dzie ż początkiem przyszłego tygod- 
nia. O szczegółach porozumienia brak 
jakichkolwiek wiadomości, gdyż u- 
czestnicy konferencji zobowiązali się 
< do ścisłej poufności. Prawdopodobną 
wydaje się natomiast pogłoska, że u- 
kład w Sprawie przedłużenia kredy- 
tów prywatno-gospodarczych przedłu- 
Żony zostanie o jeden rok. Rata amor- 
| tyzacyjna będzie wynosić 7 proc., bę- 
| dzie więc stosownie do Życzeń nie- 
mieckich niższa od dotychczasowej. 
W jaki sposób uregulowana będzie 
kwestja gwarancyj narazie niewiadomo. 
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RADAKCJA i ADMINISTRACJA: 


ul. N. Marji Panny Nr. 32. Tel. 30. 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 10 — 11 i 15 — 16. 
Wtorek 26-go stycznia 1932 roku. 


OP. 


MARJA z MICHALAKÓW 


TWORKOWSKA 


urodzona dnia 22.VM.18G2 r. w Chrząstowie, ziemi Kieleckiej. 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 14 grudnia 1931 roku 
w Kijowie na Ukrainie, gdzie pochowaną została na cmentarzu miejscowym 
4 Rzymsko-Katolickim. 
Nabożeństwo żałobne odbyło się w dniu 25 stycznia b.r. w Kapli- 
cy Matki Bożej na Jasnej Górze o godzinie 8 rano, o czem zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim żalu 


Mąż, syn, córka, zięć, synowa i wnuczki. 


69-ta rocznica powstania styczniowego. 


Prezydent Rzeczypospolitej w Teatrze Polskim wśród sędziwych 
weteranów. Telegram Marszałka Piłsudskiego. 
WARSZAWA. W 69tą rocznicę 


powstania styczniowego odbyło się 
w Teatrze Polskim przedstawienie 


sztuki „Virtuti Militari“, które za- 
szczycił swą obecnością Prezydent 
Rzeczypospolitej, witany owacyjnie 
przez grono sędziwych weteranych 
i pobliczność, zajmującą salę teatru 
po brzegi. W lożach obok Pana Pre- 
zydenta zasiadł cały Rząd z premje- 
rem Prystorem na czele, marszałkowie 
bejmu i Senatu, dalej wiela posłów i 
senatorów. W jednej z lóż zasiadła có- 
reczka Marszałka Piłsudskiego Wanda. 
Czcigodnych  staruszków-powstańców 
umieszczono na pięknie przystrojonym 
balkonie I-go piętra. Przed przedsta- 
wieniem p. Anusz wygłosił przemó- 
wienie o powstaniu  styczniowem, 
kończąc słowami, wyrażającemi cześć 
dla powstańców. W tej chwili publi- 
czność powstała z miejsc, serdecznie 
manifestując na cześć sędziwych bo- 


jowników. Podczas pierwszej przerwy 
w przedstawieniu Pan Prezydent pod 
szedł do grupy powstańców, pozwolił 
się z nimi utrwalić na zdjęciu foto- 
graficznem, poczem nawiązał serde- 
czną pogawędkę, Pan Prezydent 
wspomniał, że i Jego ojciec brał 
udział w powstaniu, lecz nie doczekał 
szczęśliwej chwili zobaczenia wolnej 
Ojczyzny. Nastrój w teatrze panował 
niezwykle uroczysty. 

WARSZAWA. Pan Marszałek Jó- 
zef Piłsudski, szef wszystkich sił 
zbrojnych Rzeczypospolitej, nadesłał 
pod adresem Towarzystwa Przyjaciół 
Weteranów Powstania r. 1868 w War- 
szawie następujący telegram: 

„W dniu Obchodu rocznicy powsta- 
nia 1863 roku przesyłam weteranom 


„tego wielkiego wysiłku zbrojnego o 


wolność kraju najserdeczniejsze Ży- 
czenia od siebie i wojska. 
Marszałek Józef Piłsudski”. 


Zatarg o płace na Górnym Sląsku 


KATOWICE. Zatarg o płace na 
Górnym Sląsku, który grozi pozbawie- 
niem pracy 108 tysięcy robotników 
przybiera bardzo groźne rozmiary, 
Sejm śląski uchwalił wniosek. o usta. 
wowem rozwiązaniu kontraktów z dy- 
rektorami kopalń oraz o wprowadze- 
niu kontroli państwowej nad gospo- 
darką wielkiego przemysłu na Sląsku. 
Na terenie związków robotniczych roz- 
wija się szeroka propaganda za twar- 
dem obstawaniem przy zdobytych 
prawach. Na masówkach delegaci 
związków zawodowych mówią, że 


związki nie mogą się zgodzić na od- 
danie sporu komisji arbitrażowej wo- 
bec oświadczenia przedstawiciela rzą- 
du, że w komisji płace będą obniżone. 

Wojewoda śląski dr. Grażyński 
wyjechał do Warszawy na konferen- 
cję do Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu, poczem powraca do Katowic. 

We wszystkich trzech zagłębiach 


„węglowych mają się odbyć zebzania i 


masówki załóg, na których delegaci 
robotników zasięgną opinji, co do po- 
stępowania w najbliższej przyszłości, 


Woina chińsko - iapońska. 


Rozkaz aresztowania cesarza chińskiego. Japńoskie samoloty bom- 
bardują Juczuji. Zaostrzenie się Sytuacji w Szanchaju. 


NANKIN. — Rozkaż aresztowania . 


b. cesarza chińskiego Pu-Ji, oraz ge- 
nerałów chińskich w Mandżurji, któ- 
rzy sympatyzują z Japończykami, na- 
leży traktować jako manifestację po- 
lityczną o teoretycznem tylko zna- 
czeniu, 


B. cesarz Pu-Ji znajduje się, we- 
dług ostatnich pogłosek, na półwyspie 
Kwantuńskim, który jest kolonją ja- 
pońską. Pu-Ji znajduje się więc poza 
obrębem działania władz chińskich, 
podobnie rzecz się ma z generałami 
cbińskiemi w Mandżurji, gdzie wła- 
dza chińska 
pierze. 


istnieje tylko na pa- 


NANKIN. — Wojska chińskie pod 
dowództwem gen. Sun Jen Czinga w 
Mandżurji zbuntowały się z powodu 
braku żywności i zaopatrzenia zimo- 
wego. 

Japończycy posuwają się naprzód 

RYGA. — Japońskie samoloty 
zbombardowały trzeci raz miasto Jue 
czuji, położone na, wsehód od zin 
Czou. Dwadzieścia osób zostało zabi- 
tych. W mieście wybuchło kilka po- 
żarów, które jednak "zostały stłumione. 

Dyrekcja kolei południowo-mand- 
żurskiej zawarła z dyrekcjami zacho- 
dnio-mandżurskich kolei umowę o ru- 
chu tranzytowym na warunkach bar- 


dzo dogodnych. Umowy te dają moż- 
ność towarzystwu Kolei południowo- 
mandżurskiej, która jest w rękach ja 
pońskich, do ekspansji gospodarczej w 
zachodniej Mandżurii. 


Japończycy zajmują Szanghaj. 


SZANGHAJ. — Sytuacja w Szan- 
ghaja po ostatnich krwawych rozru- 
chach, jest nader poważna, wobec blo 
kady portu przez wojenne okręty ja- 
pońskie i wysłania przez generalny 
konsulat japoński ostrej noty do Nan- 
kinu, którą tam traktują jako ultima- 
tum. Japoński krążownik „Oki” w o- 
toczeniu czterech kontrtorpedowców, 
zablokował port w Szanghaju i wysa- 
dził na ląd 400 marynarzy, wraz z 
polowemi armatami i karabinami ma- 
szynowemi. W ten sposób siły japoń- 
skie w Szanghaju wzrosły do 1400 lu 
dzi, mających poparcie w artylerji 
okrętów wojennych. Japończycy roz- 
lokowali się na terenie koncesji japoń 
skiej. Oficjalnie nazywa się, że to tyl- 
ko prowizoryczne lądowanie wojsk, 
choć podobno wojska japońskie otrzy- 
mały rozkaz zajęcia portu, lotniska, 
stacji kolejowej i poczty, do której 
doprowadzony jest wielki kabel trans- 
oceaniezny. 

Ultimatum wywarło w Nankinie 
wielkie wrażenie. Najwyższa rada pań 
stwa zebrała się natychmiast by roz- 
patrzeć sytuację. Panują nastroje wo- 
jenne, a nawet miasto jest obwarowy 
wane pośpiesznie, jakby w oczekiwa- 
niu oficjalnej wojny z Japonją. 

sensację wywołują wojska, które 
na gwałt są ściągane do Nankinu. Już 
kilka pułków przybyło, a w najbliż- 
szym czasie ma przybyć jeszcze kilka 
tysięcy żołnierzy. Wśród kupców spo- 
dziewających się wojny panuje wiel- 
kie zdenerwowanie. Ceny towarów od 
razu podskoczyły, niektórych towarów 
nie można wogóle kupić. 


Indje na wulkanie. 


AHMEDABAD. Wszystkie przę- 
dzalnie w okręgu, w ilości 70 są od 
8 dni zamknięte. Zgórą 70,000 pracow- 
ników strajkuje w celu zaprotestowa- 
nia przeciwko uwięzieniu sekretarzy 
organizacji. Policja z całego miasta 
jest skoncentrowana w tym okręgu. 


Śnieżyce w Persji. 


TEHERAN. Wskutek nadmiernych 
opadów śnieżnych, stosunki transpor- 
towe i komunikacyjne w całym kraju 
uległy dezorganizacji. Od 6 dni połą- 
czenia telefoniczne i komunikacyjne 
ze stolicą są przerwane. Drogi nie na- 
dają się do użytku. W stolicy /'brak 


„węgla i mięsa. (PAT), 


Wybuch trzech wulkanów. 


NOWY JORK. Według doniesień 
z Guatemali, wybuch 8-ch wulkanów: 
Acatenango, Agua i Fuego, który na- 
stąpił wczoraj wieczorem, zniszczył nie- 
tylko 8 miasta, lecz ponadto wyrzą« 
dził znaczne szkody na okolicznych 
terytorjach. Wybuchy połączone były 
z wstrząsami seismicznemi.fZbiory Ka- 
wy doznały poważnych szkód. 

Wskutek wybuchu zniszczone 20-= 
stały miasta: Antigua, Santa Lucia, 
Cotenmalhuapa oraz cały szereg wio- 
sek okolicznych. O ilości ofiar w lu- 
dziach niema dotąd wiadomości. 
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Krwawe morder- 
stwo na $ląsku. 


Bandyci po zamordowaniu służącej 
i parobka zrabowali pieniądze i zbiegli 


KATOWICE. We wsi Zawieście 
koio Tych pow. pszczyńskięgo, doko- 
nano straszliwej zbrodui, Gospodarz 
August Szuster wyszedł rano o godz. 
7 do Kościoła, pozostawiając zagrodę 
E opieką służącej 19-letniej Rozalji 

ielas i parobka Stefana Piecha. 

Około godz. 10 Szuster wrócił z 
kościoła. Gdy wszedł do mieszkania, 
znalazł ku swemu przerażeniu zwłoki 
służącej i parobka. Ciała ich były 
strasznie zmasakrowane, Obok leżało 
narzędzie zbrodni — okrwawiona sie: 
kiera. W mieszkaniu panował strasz- 
ny nieład, wszystkie szafy i szuflady 
były przetrząśnięte, a z kuferka zgi- 
nęło 700 złotych w gotówce. 


Najwidoczaiej w czasie nieobecno- 
ści Szustera, nieznani sprawcy doko- 
nali na jego zagrodę napadu bandyc- 
kiego, wymordowali służbę i dokonali 
rabunku. Szuster udał się niezwłocz: 
nie na posterunek policyjny i zamel- 
dował o napadzie. 


Z Katowic wyjechała na miejsce 
zbrodni specjalna komisja, która 
wszczęła poszukiwania za sprawcami 
strasznego morderstwa. 


lagadkowy zgon siłacza 


W szpitalu żydowskim w Radomiu 
zmarł Chaim-Szulim Król, znany ze 
swej olbrzymiej siły tagarz-weźnica., 
Wobec stwierdzenia przez lekarza, iż 
zaszedł wypadek otrucia, policja prze- 
prowadziła dochodzenie, które uwień- 
czone zostało pomyślnym wynikiem. 


Na ul. Wałowej zbliżyła się do 


Króla niejaka Józefa Wojciechowska i. 


zaproponowała mu, aby za zapłatą 
odniósł jej do domu zakupione przez 
nią drzewo. Po dostawieniu drzewa. 
Wojciechowska  poczęstowała Króla 
kieliszkiem wódki, po którym tragarz 
doznał wielkich boleści i musiano go 
odwieźć do szpitala, gdzie też zmarł. 
Król nie żył od dłuższego czasu ze 
swą żoną wobec czego policja areszto- 
wała obie kobiety, przypuszczając, iż 
zaszedł tu wypadek zemsty, 


KINO TEATR „NOWOŚCI 


Od niedzieli i dni następnych. y- 
Natchnione arcydzieło filmowe por 
wające pom ysłową fantastyczrością p. 


LIL 


Niedościgniony donżuan, wesoły opry- 
szek, ideał kobiet, który gotów uczynić 
wszystko ; 
dla miłości—to CHARLES FRRREL 
który w tym filmie kreuje główną rolę 
ad program: Dodatki dźwiękowe 
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oźwiękowy TEATR „ODEON'” i-ga ALEJA 27 


Wielki, nadzwyczajny film paryski 


DŻĘSTOCHOWSKIE* 


który swemi walorami zdobył wszystkie ekrany świata! 


KRÓL BULWARÓW 


Czar nocy paryskich! — Miłość bez 
pieniędzy'—Nimfy i rusałki Pary- 
ża! —W towarzystwie miljarderów! 
— Najpiękniejsze kobiety świata! 


Dramat z życia paryskiego w 12-u wielkich aktach. 
W rolach głównych: Ulubieniec Paryżan, słynny rywal CHEVALIERA, nie- 
zrównany GEORGES MILTON oraz M. Garat jako Sycleton. 
W głównych rolach kobiecych: Pierrota Nay i Helena Robert. 


NAD PROGRAM: Dźwiękowy Miesięcznik Paramountu w wersji polskiej. 
e nn M R TAR KEY ARAD SRE A. BT 2. MORRO LATA RAZOWA PETE YA KE Z Z OWCA DARA 0 


Wejście dia młodzieży dozwolone. 


Ceny miejsc od 1 złotego. 


W Hiszpanii nadal wre. 


Walka powstanców z policją. 


MADRYT. Urzędowy komunikat 
donos, że powstanie komunistyczne 
w Katalonji zostało zgniecione, nie- 
mniej jednak prywatne doniesienia 
mówią o nowych walkach robotników 
z policją w rozmaitych miastach. 

W Manrezie odbyły się wielkie 
demonstracje. Powstańcy zaczaili się 
na przedmieściach i podczas manife- 
stacji ukryci w tłumie strzelali do 
policji. 

Zastrzelony został przez policję 
prezes komitetu rewolucyjnego Cardo 
na. 

W Barcelonie władze zamknęły 
lokal partji komunistycznej. Ulicami 
miasta przeciągają wciąż manifestan- 
ci. Grupa komunistów wtargnęła do 
pewnej mleczarni i splondrowała ją. 

W Sewilli, Kordobie i Villanueva 
doszło do burzliwych zajść. Wiele 
osób aresztowano. 


Rozwiązanie zakonu Jezuitów. 
MADRYT. Na podstawie uchwały 


rady ministrów minister sprawiedli- 
wości wydał rozporządzenie, które z 
powołaniem się na konstytucję ogłasza 
rozporządzenia wykonawcze do TOZ- 
wiązania i wywłaszczenia zakonu 00. 
Jezuitów. 

Według tego rozporządzenia OQ. 
Jezuici mają w ciągu 10 dni wyrzec 
się wspólnego życia, a wszelkie nowe 
związki są w przyszłości zakazane, 


Awantura w parlamencie 
hiszpańskim. 


MADRYT. Na posiedzeniu Izby 
doszło do żywej wymiany zdań po- 
między podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie komunikacji Galarza, który 
zarzucił nacjonalistysznym posłom 
baskijskim spiskowanie przeciw repu- 
blice, a deputowanym Oraje. W zwią- 
zku z tem Galarza spoliczkował w 
kuluarach posła Oraja, któremu po- 
śpieszyli z pomocą przyjaciele, usiłu- 
jąc pobić Galarza. 


Skarb wartości póltora miliona złotych 


łupem wyrafinowanych włamywaczy. 


Niezwykłej kradzieży dokonała szaj- 
ka miedzynarodowych > złodziei w 
„Grand Hotelu“ w Krakowie. W hote- 
lu tym bawiła czasowo 43-letnia Mar- 
ja Ciunkiewiczowa, mieszkająca stale 
w Paryżu, właścicielka olbrzymiego 
majątku we Francji. Przybyła. ona z 
Paryża do Warszawy celem załatwie- 
nia pewnych spraw majątkowych i 
rodzinnych. Z Warszawy przyjechała 
p. C. z dużym bagażem, składającym 
się z kilku luksusowych kufrów i wa- 
liz do Krakowa na kurację, gdyż cier- 
piała na zapalenie płuc. 


W czasie nieobecności p. C. w ho- 
telu, do jej pokoju dostali się przy 
pomocy dobranych kluczy złodzieje i 
po wycięciu dna w jednym z kufrów 
skradli gotówkę, biżuterję i wiele in- 
nych przedmiotów, ogólnej wartości 
półtora miljona złotych. 

Niezwłocznie przybyła na miejsce 
policja i rozpoczęła śledztwo. Zmobi- 


lizowano specjalny oddział wywiadow” 
ców, który zarządził pościg za zuchwa” 
łymi rabusiami we wszystkich kierun' 
kach, obstawiając również posterunki 
graniczne. Sprawa przedstawia się 
bardzo zagadkowo. Niektóre dane 
wskazuja, że dwaj osobnicy śledzili 
p. Ciunkiewiczową na dworcu głów- 


POGOTOWIE SZEWSKIE Reparacja obuwia na poczekaniu. 


ZAKŁAD REPARACJI OBUWIA 
w Częstochowie, Aleja Wolności 81 (dawniej Kościuszki 65) — Telefon 808. 
Zakład nasz przyjmuje zelowanie butów męskich, damskich i dziecinnych. 
CENY NASZE TO REWELACJA. 
A «Z 


Ł 2.75 
» 1.30 


Męskie zelówki 
ý fleki s 
5 zelówki z flekami 


lub gumami » 3.75 
Damskie zelówki . JE ZB 
CR leki. q 


A zelówki z flekami 


na drewnianych obcasach „ 2.75 


3 Towar gwarantowany pierwszorzędny. Wykonanie solidne. 
Na telefoniczne zamówienie wysyłamy gońców na rowerach z dolicz. tylko 20 gr. 


SZKOŁA 
RZEMIEŚLNICZO-PRZEMYSŁOWA, 


Aleja Wolności 17 


komunikuje, że w dalszym ciągu do 
dnia 1 lutego trwają zapisy na 
KURS SPAWANIA I CIĘCIA METALI. 


mi, innego nie otwierali. 


Z różnych stron 


w kilku wierszach. 

— Pan Marszałek Piłsudski przys 
jął w sobotę ambasadora tureckiego 
p. Dżewad Beya, który składał Panu 
Marszałkowi pierwszą wizytę. 

— Minister przemysłu i handlu dr. 
F. Zarzycki przyjął prezydium Zwią- 
zku włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem w osobach p. p. prezesa K. 
Scheiblera, wiceprezesów G. Geyera, 
de Hagena i dr. Borneta oraz dyr. 
Srzednickiego. 

— Na zebraniu robotników prze. 
mysłu trykotarskiego i pończosznicze- 
go w Łodzi postanowiono porzucić 
pracę z powoda zniżki płac o 20 proc. 
Strajk ma objąć 20 tys. robotników. 
W miejscowości Dortmouth (An 
gja) miał miejsce wielki bunt w wię- 
zieniu. Podczas walki więźniów z do. 
zorcami i policją, 6 więźniów zostało 
zabitych, 70 ciężko rannych. Po stro- 
nie policji jest kilkunastu rannych. 

— Przed Milanówkiem w pobliżu 
Warszawy nieznani sprawcy dali kil- 
ka strzałów do pociągu osobowego 
nr. 3145, przyczem w wagonie I klasy 
wybito szybę. Z pasażerów na szczęś- 
cie nikt nie odniósł szwanku. Policja 
wdrożyła energiczne śledztwo. 

— Niezwykły wypadek wydarzył 
się w Londynie w jednym ze szpitali. 
Oto wszyscy lekarze i pielęgniarki 


Za- 
chorowali na grypę. Wobec tego ab 


siano zamknąć szpital i wysiedlić ch 
rych 7 powodu zupełnego 


Chłopięce zelówki . ; zł. 
ś fleki MS z 
zelówki z flekami 
lub gumami 
Dziecięce zelówki 
2 fleki . ; ; j 
$ zelówki z flekami 
i „n 2.30 


lub gumami 
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GABRJEL BERNARD. 


RYCERZE SZATANA 


ROMANS. 127) 


— Nie będę milczała... Poświęcam 
życie swoje. Przychodę, by mu powie- 
dzieć w oblicza was wszystkich, że 
zabraniam mu dotknąć włosa na gło- 
wach tych ludzi i każę ich zwolnić. 
Zobaczycie, że mnie usłucha... Jeśliby 
tego nie uczynił zabiję się sztyletem 
w jego oczach. 

I Naija przyłożyła do piersi długi 
sztylet, ukrywany dotąd pod welo- 
nem. 

W tej samej chwili rozegrała się 
scena zupełnie niespodziewana, Kilku- 
nastu ludzi wystąpiło z szeregów, jak- 
gdyby wykonując czyjś rozkaz i do- 
grywając przepisaną rolę. Jedni rzucili 
się na Abd el Hodjouoza, inni schwy- 
cili Naiję, reszta wreszcie porwała jeń- 
ców. Potem, ciągnąc za sobą lub uno- 
sząc swą zdobycz, garstka śmiałków, 
ubranych, jak i wszyscy w białe bur- 
nusy, poczęła uciekać w kierunku po- 
łudniowym. 

Zanim najbliższe otoczenie władcy 
i część ludności ochłonęła z osłupienia 
i rzuciła się pogoń, uciekający byli 
już dość daleko. Miejscowa ludność 
pocieszała się tylko tem, ża nieznani 
złoczyńcy zginą, wpadną napewno 


w ręce pogoni, pobiegli bowiem w stro- 
nę pustyni. 

Zaledwie uciekający przebyli gra- 
nicę oazy, biegnący za nimi tłum sta- 
nął jak wryty, skuty więzami przera- 
żenia i zdumienia: 

Na piasczystym pagórku widniała 
ogromna metalowa kula, niewiado- 
mego pochodzenia. Ogarnięci zabobon- 
nym strachem tubylcy ujrzeli, jak się 
otwiera, wpuszcza zbiegów do Środka 
i zamyka się za ostatnim z nich. Po- 
tem ulatuje prosto ku niebiosom. 

W łodzi bojowej Satarasa II pano- 
wała niezmierna radość z powodu tak 
udanej pierwszej misji telepaty Alek- 
sandra Breautiera. 

Salon Satanasa II, mknącego w za- 
wrotnym pędzie ku Asiarenie, stał się 
teatrem niezmiernie wzruszające. sceny. 
Opuściła go cała załoga, nawet Olivier, 
aby pozostawić sam na sam Breautiera 
z Naiją, która zdejmuje woal. 

Naija — to Klodylda Nerande! 

Tak, Klotyłda Nerande, przywieziona 
przez Narwę do Afryki, do oazy Be- 
luen-Jezir, gdzie on sam odegrał rolę 
tak śmiałą jakich mało było w jego 
karjerze: rolę Abd el Hodjouza, po- 
tomka Mahometa. 

Dostojnikami, przydzielonymi do 
osoby władey byli, jak się czytelnik 
zapewne domyśla, ojciec Tiullio i jego 
synowie, którzy na wszelki wypadek 
przygotowali dla Narwy tę afrykańską 


kryjówkę — z tem większą chęcią, że 
ci włoscy rybacy, mieszkający na dal- 
mackiej wysepce i mówiący tak do- 
brze po rosyjsku, byli to ojcieci bracia 
Narwy. 

Breautier i Klotylda, umiejący za- 
chować odwagę w obliczu niebezpie- 
czeństwa, byli zupełnie przytłoczeni 
swem szczęściem. On nie znajdował 
słów na wyproszenie przebaczenia; 
ona potrafiła tylko płakać i ściskać 
go serdecznie. 

Podczas, gdy Narwa rozmyślał 
w kabinie, która służyła za więzienie 
dla Durgany'ego, a Gelabron i Lacer- 
tiere nie mogli sobie wytłomaczyć 
cudownego ocalenia, zasypując wy- 
bawców pytaniami, Olivier dyskretnie 
zapukał do drzwi salonu. 

— Przepraszam panią i ciebie, drogi 
przyjacielu, że wam  przeszkadzam. 
Ale chciałem zapytać Breautiera, w ja- 
kiej formie mam poinformować Asia- 
renę o osiągniętem powodzeniu? 

— Pozwól — odparł Breautier — 
że sam zakomunikuję o zwycięstwie. 
Ale... — zawahał się Olivier — 
z chwilą, gdy pan odzyskał utracone 
szczęście, wątpię bardzo, by się pan 
mógł porozumiewać telepatycznie, 

— Spróbuję — odparł z uśmiechem 
Breantier. 

I spróbował... 

Ku wielkiemu zdziwieniu pana 
de Chermoize Breautier, który w tej 


chwili kochał Klotyldę więcej, niż kie 
dykolwiek nie tracił nie ze swej wła 
dzy. Zachował ją również nadal. 


Wypadek  Breautiera sprzeciwiał 
się wszystkim zasadom doktryny te- 
lepatycznej Asiareny. 

Wkrótce po wypadkach, jakie tu 
zostały opowiedziane, Aleksander Bre- 
autier poślubił Klotyldę Nerande i na 
wyraźną prośbę Satanasa powrócił do 
życia politycznego. 

Leander Biche połączył się zwią- 
zkiem małżeńskim z Rajmundą de Var- 
neze, 

Hrabia Goldi powrócił do Asia- 
reny. 


Co się tyczy Narwy, zajął on na 


wyspie Rozbitków miejsce Marka. 
Hrabinie Eleonorze Goldi wróconí 


f 
| 
| 


obezwład: ~ 
"” 
pienia” personeln sznitalnego. 


A 


wolność i rozkazano osiedlić si =~ 


w Chili, dokąd Olivier wysłał równie: 
Tricoche'a. 


Nie jest niemożliwe, że i oni się 


pobiorą... 

Mówią o nowym gabinecie, w któ- 
rem Breautier ma zająć stanowisko 
premjera. 

Przy pomocy Satanasa potrafi on 
zapewne wiele uczynić dla Francji. 


KONIEC. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK 

Wtorek 26 stycznia: Polikarpa B. M, 
Pauliny. 

Wschód siońca: g. 7.27 Zachód 16.12 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z poniedziałku na wtorek: St. 
Rynek, Siedmiu Kamienic. 

W nocy z wtorku na środę: III Aleja, 
Narutowicza. 

35-1ecie pracy dr. Batawi. 
W ub. sobotę Two Lekarskie, złożyło 
życzenia i wyrazy uznania dr. Ludwi- 
kowi Batawi, obchodzącemu 35-lecie 
pracy zawodowej i społecznej. Do ju- 
bilata przemawiał dr. Rożkowski, po- 
czem dr. Kon. W niedzielę w szpitalu 
żydowskim na Zawodziu, ordynator 
dr. Stefan Kon w sali operacyjnej w 
obecności zebranych tam lekarzy i 
personelu szpitala złożył jubilatowi 
wyrazy uznanid i serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy. 

Posiedzenie Rady Przybocz- 
nej. We wtorek, 26 b. m., o godz. 
19 tej odbędzie się posiedzenie Rady 
Przybocznej Kierownika Tymczasowego 
Zarzadu Miasta. M. in. ropatrywana 
będzie sprawa usuwania śmieci z po- 
sesyj prywatnych na terenie naszego 
miasta, projekt mostu na rzece Stra- 
domce, projekt bazaru handlowego dla 
sprzedaży środków spożywczych, spra- 
wa oddania miejskiego boiska przy 
ul. Koszarowej 22 Klubowi Sportowe- 
mu „Warta”, sprawa dozoru nad mię- 
sem i przetworami mięsnemi oraz Z0- 
stanie wybrana komisja dla ropatrze- 
nia ofert na koncesję M. K. A. 


Kurs spawania i ciecia me- 
tali. Wobec tego, że spawanie 1 cię- 
cie metali zapomocą acetylenu i elek- 
tryczności stało się w ostatnich la- 
tach oddzielną specjalizacją, Szkoła 
Rzemieślniczo-Przemysłowa, w porozu= 
mieniu ze Stowarzyszeniem dla Roz- 
woju Spawania i Cięcia Metali w Pols- 
ce, chce zorganizować kurs spawaczy. 
Zapisało się dotychczas dopiero 14-tu 
kandydatów, a otworzyć kurs można 
przy liczbie kandydatów minimalnie 
20-tu. Dyrekcja Szkoły Rzem. Przemy- 
słowej przy Aleji Wolności 17 -prosi 
kandydatów o dalsze zapisywanie się 
dla umożliwienia uruchomienia kursu. 
Koszt kursu wyniesie zł. 80 do 100, 
zależnie od liczby kandydatów. 


Wypowiedzenie pracy w hu- 
cie „Barbara“. W związku z kry- 
zysem gospodarczym, a zwłaszcza z 
powodu braku zamówień huta szklana 
„Barbara* przy ul. Ciemnej wypowia: 
da w najbliższych dniach pracę 125 
robotnikom. 

Bankructwo znanej restau- 
racji. Znana w naszem mieście re- 
stauracja „Renaissance“ (Aleja 39), 
wskutek trudności materjalnych, zban- 
krutowała. Przed tygodniem całe u. 
rządzenie restauracji, na żądanie wie- 
rzycieli zlicytęwano, a lokał został 
zamknięty. 


Rewia „Maseczki“ w Teatrze 
Kolejowym. Krótko mówiąc: pro- 
gram nienajgorszy, chociaż tytuł mo- 
że niezbyt udany mimo, że w zieło- 
nym gaiku tekstowym dość sennie 
buczy słaby Szerszeń. Można jednak 
na te wszystkie mało znaczące uster- 
ki machnąć ręką i, uśmiechnąwszy 
się, powiedzieć: — Brawo! Nie odra- 
zu zbudowano Kraków, nie odrazu się 
robi tęgą artystycznie rewję, 4własze 
cza, gdy publiczka tak jest zdeprawo- 
wana, chemicznie wyprana z jakichś 
bardziej europejskich upodobań. To, 


= 


Gimnazjum Związkowe 
rozpoczyna 
egzaminy wstępne 
w dniu 28 stycznia r.b. 


Kino- 1 eatr pp MUZA” Reji 43 


Dziś i dni następne. 
zogusław Samborski, Betty Aman, 
Z. Pogorzelska, Kazimierz Krukow- 

ski, Dymsza, Bodo w obrazie p.t. 


NIEGEZPIECJJY ROMANS 
Nad program TYGODNIK FILMOWY 


Szczegóły w afiszach. 


SŁYOWwWU CZĘSTOCHOWSKIE: 


Dźwiękowe „GRAND -KINO“ =©8 


Od piątku, 22 stycznia i dni następnych. — Wspaniały podwójny program! 
5 gwiazd na ekranie! — Niepospolity w realizacji film z życia artystów p.t. 


NOCE PARYSKIE 


W rolach głównych: Ulubieniec publiczn. 
Henri Garat i słodka Meg Lemmonier 


Wzruszająca tragedja, ilustrująca współczesną moralność 
e e 
Nasze niewinne narzeczone 
Role główne w wykonaniu: J. CRAWFORDA, ANITY PAGE i D. SEBASTIAN 
Wielka rewja mód — stroje balowe kąpielowe i wytworna bielizna. 


Nad program: Dźwiękowy przegiąd wydarzeń światowych g 
MORA S N RAT PROZAK GAEE: T NOTY AE RE AA ESTE TEITTE 


Zapomnisz o kryzysie! 


po zainstalowaniu radjoodbiornika zakupionego 
najtaniej i na najdogodniejszych warunkach 


w firmie: 


Biuro Techniczne i Elektrotechniczne 


„UNION“ Sp.z ogr.odp. 
Aleja 14, telef. 7-70. 


Żyrandole, żelazka i piecyki elektryczne, opony 
samochodowe i 
S.R 0. oraz wszelkie artykuły elektrotechniczne 


„Firestone“, łożyska kulkowe 


i techniczne. 


O uzdrowienie gospodarki komunalnej. 


Komisja ministerjalna pod przewodnictwem byłego 
w-ministra Jaroszyńskiego rozpoczęła działalność. 


(Od własnego korespondenta „Słowa Częstochowskiego*.) 


Jedną z wielkich trosk rządu pre- 
mjera Prystora jest sprawa uzdrowie- 
nia gospodarki komunalnej, pozosta- 
wiającej w niektórych dzieinicach lub 
powiatach naszego kraju wiele do ży- 
czenia. W trosce o naprawę istnieją. 
cego stanu, premjer powołał specjalną 
komisję, która ma przeprowadzić ba- 
dania, celem uzdrowienia gospodarki 
komunalnej. Przewodniczącym komisji 
został dr. M. Jaroszyński, były w-mi- 
nister spraw wewnętrznych i wybitny 
znawca samorządu; jako członkowie 
weszli pp.: w-minister spraw wewnętrz. 
nych Korsak; b. minister skarbu Ma- 
tuszewski; dyrektor Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, dr. Wasserab, w-min, 
Stamirowski, oraz dyrektor obrotu pie- 
niężnego w Ministerstwie Skarbu, Ba- 
czyński. Komisja ta odbyła pierwsze 
posiedzenie w ubiegłą sobotę i po- 
wzięła kilika wniosków. 


Zakres działania komisji, 
WARSZAWA. (M. 0.) iPowołanie 


do życia komisji do uzdrowienia go- 
spodarki komunalnej stało się nieod- 
zowną koniecznością, gdyż gospodarka 
ta pod wieloma względami tu i ówdzie 
przedstawia braki, jak np. niewłaściwe 
prowadzenie kas komunalnych, nie- 
obowiązkowość urzędników, zbytni biu- 
rokratyzm, przedłużanie załatwiania 
spraw pilnych, niedozwolone opusz- 
czanie zajęć przez niektórych urzędni- 
ków, brak należytego nadzoru nad 
aparatem urzędniczym, nieumiejętne 
szafowanie funduszami, sprawowanie 
czynności urzędniczych przez ludzi 
nieodpowiednich, wśród których wielu 
jest bez kwalifikacyj, nadmierna liczba 
urzędników w niektórych samorządach, 
narażonych przez to na wielkie wy- 
datki i wiele innych. — Wspomniana 
komisja zbiera wszelki materjał w tych 
sprawach. Prace komisji mają być pro- 
wadzone w tempie przyśpieszonem, 
jednakże po najbardziej szczegółowem 
zbadaniu każdej sprawy. 


co nam p. Ludomir Dino pokazał w 
swoich „Maseczkach*, pozwala żywić 
najlepsze nadzieje. Okazuje się, że 
przy pewnych staraniach można zro- 
bić dość znośną i miłą rewję. Trzeba 
jeno mocno chcieć, no i nie tracić 
cierpliwości w żmudnej pracy. Skecze 
w rewji dobre, jedynie „Rapaport lot- 
nikiem* jest słaba, zaględzona i ospa- 
ła. Pomysły dopisały autorowi rewji 
pierwszorzędnie. Sypnęły się jak z ro- 
gu obfitości, Półfinał p. t. „Zabawa 
na Parkitce* znakomity, finał słabszy. 
Na salę wieje z całego programu cie: 
pło i wesołość, Pochwąły należą się 
całemu zespołowi aktorskiemu z reż. 
p. Wojciechowską na czele za dobre 
wykononie. dek. 


Tragiczna śmierć umysło- 
wo-chorego. Wczoraj o godz. 12.80 
na polach wsi Opatów, gm. Walen- 
czów, znaleziono trupa jakiegoś męż- 
czyzny. Dochodzenie ustaliło, że był 
to niejaki 33-letni Bronisław Bereziń- 
ski, umystowo chory, który zmarł 
wskutek jakiejś dotąd nie ustalonej 
choroby. Zwłoki zabezpieczono. Do- 
chodzenie trwa. 


Nieudały pomysł opryszka. 

W czwartek 0 gouz. 15-ej do pe- 
wnego sklepu z dewocjonaljami przy 
ul. św. Barbary (Siedmiu Kamienice 29) 
wpadł jakiś drab, żądając wydania 
pieniędzy, a gdy wystraszony właści- 
ciel sklepu odpowiedział, że pieniędzy 
nie posiada, drab przybrał groźną po- 
stawę. Ponieważ wkrótce w ana gi 
zjawiło się kilkoro dzieci szkolnych i 
pewna sąsiadka właściciela, opryszek 
począł udawać, że właściciel swego 
czasu napadł na niego, zniszczył mu 
spodnie i dlatego żąda odeń odszko- 
dowania. Był to oczywiście zwykły 
tylko kawał bandyty, ale nie udał się 
to też, łotr, widząc bezskuteczność 


swego zapędu, uciekł, Napadnięty, za- 
miast powiadomić o tem władze, po- 
cieszał się rzewnym płaczem, — pła- 
kał przez dzień następny i noc. I jak- 
że tu wobec takiego pojmowania rze- 
czy można żądać pomocy władz bez- 
pieczeńswa? — Na draba tego zwra- 
camy uwagę czytelników i władz, 
Jest on wzrostu wysokiego, liczy lat 
około 380, o twarzy zniszczonej, w po- 
dartym ,łaszczu i w podobnym stanie 
spodnisch. Ktoby go spotkał, niech 
natychmiast powiadomi policje, 

Skład sacharyny w biurze 
pisania próśb i tłumaczeń. Od 
pewnego czasu zwrócili urzędnicy 
straży granicznej w Częstochowie 
uwagę na „Biuro próśb”, którego 
właścicielem jest Dawid Lederman. 
Do lokalu tego przybywali b. często 
podejrzani osobnicy z paczkami na- 
stępnie b. szybko wychodzili. Wobec 
powyższego, urzędnicy straży granicz- 
nej wkroczyli przed kilku dniami do 
lokalu, obstawiając wszystkie wyjścia. 

Pomimo zapewnień Ledermana, iż 
żadnego przemytu tam niema, prze- 
prowadzono rewizję. W jednej z ubi- 
kacyj znaleziono 8 wiadra, przykryte 
szczelnie papierami, po usunięciu te- 
goż wydobyto z wiader 6 i pół kg. 
czystej sacharyny, opakowanej w pół- 
kilowe paczki. 

Przyparty do muru Lederman ze- 
znał, że sacharynę ukryli rodzeństwo 
Leib i Frajndla Stokowscy, którzy 
handlują przemytem. Złożyli opi towar 
bez jego wiedzy, a gdy im polecił 
zabrać go, prosili o przetrzymanie to- 
waru przez kilka dni. Aresztowano 
natychmiast Frajdlę Stokowską i ta, 
wzięta w krzyżowy ogień pytań, przy 
znała sie do handlu przemytem. 
„Wsypała” również swega brata Lejba. 
Grozi im kara w wysokości blisko 
40 tys. złotych. 


Kradzież z włamaniem. Do 
mieszkania p. Piotra Kowalczyka 
(Równoległa 8) w czasie jego nieobec- 
ności włamali się nieznani złodzieje, 
którzy skradli mu 58 zł. gotówką, 
weksle natomiast, znalezione na sumę 
500 złotych złodzieje podarli na ka- 
wałki, rozrzucając je po mieszkaniu, 
poczem splądrowawszy lokal zbiegli. 
Policja wszczęła energiczne dochodze- 
nie. 

Czyj weksel? W miejscowym 
Wydziale Słedczym znajduje się do 
odebrania, znaleziony weksel z wysta- 
wienia Ludwika Praskiego. Prawy 
właściciel winien zgłosić się po od- 
biór swej własności w ciągu najbliż- 
szych 7 dni, 


Kradzieże. 

— Z korytarza domu: skradł nie- 
znany sprawca p. Jakóbowi Majorczy- 
kowi (N. M. P. 35) bormaszynę, war- 
tości 30 złotych. 

— P. Tomaszowi Strzesze, zam, 
we wsi Kościelec, gm. Rędziny skra- 
dziono z podwórka przy ul. Kilińskiego 
paczkę, przywiązaną do bagażnika To- 
weru. W paczce znajdował się 1 kg. 
machorki, 

— Za pomocą dobranego klucza 
dostał się nieznany złodziej do zam- 
kniętego budynku, należącego do p. 
Tomasza Bzynki (I Maja 2) i skraał 
mu 3 pary spodni, marynarkę, brzy- 
twę i inne przedmioty, łącznej war- 
tości 102 złotych. 

— Nieznany złodziej skradł p. Ire- 
nie Łowińskiej (Jasnogórska 55) z zam 
kniętego mieszkania większą ilość gar- 
deroby, wartości 850 złotych, 

— Z placu przed kościołem św. 
Barbary, skradziono p. Józefowi Kacz- 
marczykowi, zam. we wsi Kuźnica 
Marjanowa rower, wartości 60 złotych. 

— P. Władysławie Hajduk, zam. w 
Zaciszu w poczekalni jednego z miej- 
scowych fotografów skradziono palto, 
wartości 50 złotych. 

— Za pomocą wybicia szyby w 
oknie dostał się do warstatu masar- 
skiego p. Jana Serwy, zam. w Rako- 
wie, nieznany złodziej, który skradł 
mu 20 kg. słoniny wartości 42 zł. 

— Nieznany sprawca wyrznął i 
skradł około 8 metrów pluszu z sie- 
dzeń przedziału II klasy, ze składu 
pociągu nr. 20, stojącego na bocznicy 
tut. stacji kolejowej, 


Polskie bekony do Ameryki 

Organizacje gospodarcze podjęły 
badania możliwości wywozu naszych 
bekonów na rynki Stanów Zjednoczo- 
nych. W przekonaniu sfer zaintereso- 
wanych możiiwości takie istnieją. Spo 
Życie bekonów w Stanach Zjednoczo- 
nych z każdym rokiem wzrasta, a pół 
nocno-amerykański przemysł mięsny, 
aczkolwiek bardzo rozwinięty, jednak- 
że nastawiony jest przeważnie na wy- 
rób konserw. Wzrastające zapotrzebo- 
wanie na bekony natomiast pokrywa- 
ne jest w znacznym stopniu przywo- 


zem zagranicznym, przeważnie z Dan-- 


ji i Hoiandji. 

150.208 inwalidów wojen- 
nych w Polsce. Według ostatnich 
danych, ogólna liczba inwalidów wo- 
jennych na całym terenie Rzeczypo- 
spolitej wynosi obecnie 150.208 osób; 
ponadto 1.446 inwalidów polskich mie.» 
szka poza granicami kraju. 4 ogólnej 
liczby inwalidów największa ilość, 
mianowicie 29,948 osób, przypada na 
województwo poznańskie, najmniejsza 
zaś — 1558 na woj. poleskie. W War- 
szawie znajduje się 3.597 inwalidów. 
Inwalidzi narodowości polskiej w licz- 
bie 115.582 stanowią 76.9 proc. ogól- 
nej liczby inwalidów. Pozostałe 23,1 
proc, stanowią mniejszości, a miano- 
wicie: Ukraińcy 28.590 osób, Żydzi 
4.189, Białorusini 2.894, Niemcy 3.155 
oraz 848 innych narodowości. Prawo 
do zaopatrzenia ze skarbu państwa 
posiada 121085 inwalidów. Liczba in- 
walidów wojennych, którzy utracili 
zdolność do pracy w wysokości 95—100 
proc., wynosi 1.698 osób, co stanowi 
1.1 proc. ogólnej liczby inwalidów wo 
jennych w Polsce, 


Potrzebni chłopcy 
do rozsprzedaży 
Słowa Częstochowskiego 


Zgłaszać si do Administracji 
ul. Panny Marji 32. 


SKT. 4. 


2 KRAJU. 


Okradzenie sekwestratora z zaję- 
tych towarów w Warszawie. 
Kupiec branży bieliźnianej Abram 

Podliszewski, zalegał z zapłaceniem 

podatków. Zjawił się tedy u niego 

sekwestrator skarbowy, p. Józef Kar- 
wowski, 

Wizyta taka pociąga za sobą nie- 
miłe skutki w postaci zajęcia towa- 
rów. Przed sklep p. Podliszewskiego 
zajechała platforma z robotnikami, 
którzy zaczęli ładować na nią towary 
wynoszone ze sklepu. 

Tymczasem na ulicy zebrał się ol- 
brzymi tłum, który z początku prze- 
szkadzał p. Karwowskiemu i jego pod- 
władnym w wykonywaniu czynności, 
a następnie zupełnie uniemożliwił je. 

Przy pomocy policji porządek przy 
wrócono, ale tymczasem niewiadomi 
sprawcy skradli z owego samochodu 
19 zasekwestrowanych pak bielizny, 
wartości 2.500 złotych, o czem p. Kar 
wowski złożył meldunek w komisar: 
jacie. 


„Duchy“ wygnały studenta z domu. 


W  Kulczycach, powiatu trembo- 
welskiego, zaszedł zagadkowy 
wypadek, nad którego wyjaśnieniem 
próżno mozoli się policja. 

'W nowowybudowanym domu ukra- 
ińskiej kooperatywy zamieszkał osta. 
tnio student 3-go roku prawa, niejaki 
Kulczycki, zajęty w kooperatywie w 
charakterze buchaltera. Onegdaj, gdy 
Kulczycki późną nocą położył się do 
łóżka, usłyszał wyraźnie po rusku 
wypowiedziane słowa: 

— Uciekaj, bo tu zwarjujesz! 

Przestraszony zerwał się z łóżka, 
ale widocznie ż przerażenia nie mógł 
w pierwszej chwili podejść do drzwi 
lub okna. 

Ponieważ niesamowite szepty nie 
ustawały, w najwyższem zdenerwowa 
zebrał wszystkie siły i w bieliźnie, 
boso, mimo mrozu, uciekł z mieszka- 
nia, i po śniegu pobiegł do domu 
kierownika kooperatywy, gdzie padł 
zemdlony. Dopiero nad ranem przy- 
szedł dó siebie, po udzieleniu mu po- 
mocy przez lekarza i opowiedział o 
swej niesamowitej przygodzie. 

Miejscowa ludność oddawna opo- 
wiadała sobie, że plac, na którym 
zbudowano kooperatywę, nawiedzany 
przez „nieczyste siły“, które niedaw- 
no jakoby przyprawiły o śmierć pew- 
nego małego chłopca. 


Krwawa zbrodnia kajnowa 
W kłótni o podział gruntów brat 
zabił brata. 

W Strychowie, pow. gnieźnieński 
mieszka zamożna rodzina Latałów, po- 
siadająca dość obszerne gospodarstwo. 
Na tle podziału majątkowego w rodzi- 
nie istniał od dłuższego czasu zacięty 
spór między braćmi Janem a Włady- 
sławem. Często powstawały między 
nimi kłótnie i sprzeczki, a ostatnio 
sprawa weszła na drogę sądowa. 

Przed kilku dniami odbyła się 
w Gnieźnie rozprawa, która wypadła 
pomyślnie dla Jana Latały., Włady- 
sław, nie mogąc przeboleć poniesionej 
straty, wszczął z bratem kłótnię, któ- 
ra wkrótce zamieniła się w bójkę, 

W trakcie bijatyki Władysław 
chwycił kamień i uderzył nim brata 
w głowę tak silnie, że ten padł nie- 
przytomny na ziemię, a odwieziony 
do szpitala, onegdaj wyzionął ducha. 
Władysława Latala aresztowano. 


SEEE NIECO DOTA NARC WODNO 15 ALSC OUL 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


RENOMA“ 
wi. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


„S4U WO CPE SOOO B O WYWYEB* 


Wytkniecie strefy nadgranicznej. 


Min. Spraw Wewn. polecił woje- 
wodom wojew. wschodnich niezwło- 
czne ustalenie i wytknięcie strefy nad- 
granicznej stosownie do rozp. Prez. 
Rzplitej z 1927 r. o granicach państwa. 

W tym celu mają być powołane 
komisje z przedstawicieli urzędu wo- 
jewódzkiego, zainteresowanych sta- 
rostw, K. O. P. i policji, które działać 
mają w porozumieniu z władzami woj 
skowemi i celnemi. 

Komisje te ustalą granice oraz sze- 
rokeść strefy nadgranicznej, kierując 
się potrzebami należytej ochrony gra- 
nicy i względami bezpieczeństwa, bio- 
rąc jednak pod uwagę również inte- 
res miejscowej ludności. 

Zasadniczo szerokość strefy nad- 
granicznej nie powinna przekraczać 2 
km. w wyjątkowych wypadkach roz- 
szerzona być może do 5 km. Przytem 
linja strefy nadgranicznej biec ma 
wzdłuż granic gmin, przylegających do 
granicy państwa i dzielić może po- 


szczególne gminy tylko w  wyjątko- 
wych wypaakach, np. gdy chodzi o 
włączenie do strefy nadgranicznej ja- 
kiejś drogi, obszaru wodnego i t. d. 
W każdym jednak razie nie mogą być 
podzielone gromady wiejskie i grunta 
poszczególnych włsścicieli. 

Wnioski wojewodów wraz z ma- 
pami mają być przesłane do M. S. 
Wewn. do 1 marća b. r., poczem wy- 
dane zostaną odpowiednie rozporzą- 
dzenia i zarządzenia w sprawie stre- 
fy nadgranicznej. 

Narazie zaś w dotychczasowej stre- 
fie nadgranicznej obowiązywać mają 
ograniczenia, zawarte w rozp. Rady 
Obr. Państwa z 20 lipca 1920 r. Przy- 
tem ze wzgiędu na potrzeby bezpie- 
czeństwa i ochrony granic w związku 
z zauważonym w ostatnich czasach 
wzmożonym nielegalnym ruchu gra- 
nicznym p. M. S. Wewn. zaleca w 
całej rozciągłości stosowanie ograni- 
czeń w rucha nadgranicznym. 


Dziwne przemiany poborowego. 


Izrael, Abram, Adam trojga imion Żółty w więzieniu. 


Był sobie w Warszawie spokojny, 
lojalny obywatel, Abram Żółty. W swo- 
im czasie odbył powinność wojskową 
i w randze szeregowca przeszedł w 
stan spoczynku. 

Ale nie każdy Żółty bywa taki. 
Znalazł się inny, noszący imię Izraela, 
zdecydowany antymilitarysta, który w 
myśl zasady, „wojna to interes dla 
Cezarów Hannibali”, trudno Wienia- 
wa jest do szabli, a Żółty nie, czuł 
nieprzeparty wstręt do karabinu to też 
przerobił sobie w paszporcie imię na 
Abram, poczem dla pewności zwiał 
zagranicę, 

Było to w roku 1921-ym. Armja 
polska miała o jednego rekruta mniej, 
Rzesza Dpiemiecka zaś o jednego miesz 
kańca więcej. 

Ale przyszedł czas, że pan Abram 
zatęsknił do ojczystego Nowolipia, 
gdzie zamieszkiwał pod numerem 56 
jeszcze w czasie przedpoborowym, 
przyjechał więc do Warszawy, za- 
mieszkał w tymże domu i chciał się 
tam zameldować, jako Abram. 

Na nieszczęście, w domu tym za- 


stał administratora, który znał Izra- 
ela jeszcze przed zamianą na Abrama, 
nie chciał go więc zameldować. Próż- 
no mu Izrael-Abram przekładał, że 
właściwie teraz jest on już Adam, 
niech go tedy zamelduje jako Adama. 

Nic to nie pomogło, a tymczasem 
żandarmerją dowiedziała się o przy- 
jeździe takiego Abrama, kubek w ku- 
bek podobnego do poszukiwanego od 
lat 10 Izraela. 

Wzięto go na spytki Izrael-Abram- 
Adam zeznał, że naprawdę ma na imię 
Abram i jako taki odsługiwał już po- 
winność wojskową. 

Zajrzano do akt i tam przekonano 
się, ża ów lojalny Abram, szeregowiec 
w stanie spoczynku miał wzrostu 147 
centymetrów, a podający się za nie- 
go Izrael liczy ich 167. 

— Rzeczywiście, ja od tamtego 
czasu bardzo urosłem, — upewniał 


'Izrael Abram-Adam, ale nie dano te- 


mu wiśry i stawiono antymilistarystę 
przed sądem, który skazał go na rok 
więzienia. 


Tajemnicze zamordowanie znanei 
piękności. 


Urocza panna Savage zginęła od skrytobójczej kuli rewolwerowej. 


(Korespondencja własna „Słowa Częstochowskiego“). 


W jednym z najbardziej luksuso- 
wo urządzonych instytutów ' piękności 
w Brooklynie (N. Jork) rozegrał się w 
tych dniach niezwykły dramat, które- 
go ofiarą padła znana piękność nowo- 
jorska miss Savage. Tragiczny ten wy- 
padek wzbudził niesłychane zacieka- 
wienie, nie udało się bowiem dotych- 
czas stwierdzić, czy chodzi tu o akt 
zazdrości, zemsty lub też innego TO- 
dzaju przestępstwo. 

Dramat rozegrał się w sposób na- 
stępujący: Pacjenci, znajdujący się w 
krytycznej chwili w instytacie, zasko- 
czeni zostali nagle hukiem następują- 
cych szybko po sobie 2-ch strzałów. 

Jednocześnie zaraz z ulicy poczęło 
się tłoczyć do instytutu wiele osób, 
zaalarmowanych również temi strza- 
łami. Osoby, która strzeliła, nikt nie 
widział, Zawiadomiono natychmiast 
policję. Gdy detektywi wkroczyli do 
salonu, ujrzeli siedzącą przy stoliku 
manicurzystki, nadzwyczaj piękną 
dziewczynę, która na pierwszy rzut 
oka robiła wrażenie śpiącej, w rzeczy- 
wistości jednak już nie żyła. Potwier- 
dzeniem śmierci była struga krwi na 
podłodze. Wezwany lekarz stwierdził, 
że jedna z kul trafiła nieszczęśliwą 
w serce, powodując natychmiastową 
śmierć. 

Zamordowaną okazała się miss 
Savage, Przybyła ona do instytutu na 
manicurę, a ponieważ wszystkie ma- 
nicurzystki były zajęte pracą, weszła 


ona do jednego z salonów, położonych 
o piętro wyżej, usiadła przy stoliku, 
znajdującym się tuż przy oknie i po- 
stanowiła sama sobie zrobić manicure. 
Siedziała tam około pół godziny, nim 
ta tragedja się rozegłała. 


W chwili, gdy padły strzały, na 
piętrze nikogo tam oprócz niej nie 
było. Na niższych piętrach zwrócono 
uwagę na huk strzałów, nie przypusz 
czano jednak iż padły one na górze i 
dlatego nie zwracano więcej uwagi. 
Dopiero policja znalazła nieszczęśliwą 
na wyższem piętrze. 


Dochodzenie policyjne dało sensa- 
cyjny wynik. Okazało się, że duża 
szyba w oknie, oddalonem od stolika 
o pół metra. była rozbita kulą rewol- 
werową. Świadczy to, że mordercy 
w lokalu nie było, lecz strzelił z zew- 
nątrz. Morderca znajdował się praw- 
dopodobnie w domu, położonym na- 
przeciwko instytutu i stamtąd strzelił. 


Nasuwa się przypuszczenie, iż mor- 
derca obserwował swą ofiarę przez 
lornetkę i dopiero potem strzelił. Tak 
mistrzowski strzat mógł oddać tylko 
doskonały strzelec. 


W domu, położonym naprzeciwko 
instytutu, znajduje się dom handlowy, 
chwilowo zamknięty. Miss Savage 
posiadała wielu wielbicieli i „wśród 
nich poszukuje policja mordercy. 


Nr. 20. 


Humor i Satyra. 


TO WSZYSTKO JEDNO. 


Wójt: — Kacper, jak waszemu sy- 
nowi na imię? 

Kacper: — Szczupok, 
wójcie. 

Wójt: — Jak to? Przecież świętego 
niema z takiem imieniem! 

Kacper: — A bo ja tam wiem? Do. 
syć, że mu ksiądz dał na imię Szczu- 
pok. 

Wójt: — Bajesz! Wyjmij metrykę 
i złóż ją do kancelarji. 

Na drugi dzień przy składaniu ak- 
tu urodzenia wójt, czytając metrykę, 
powiada: 

— A widzisz, że nie Szczupok — 
ale Polikarp. 

Kacper: — Wszyćko to jedno, wiel- 
możny wójcie, zawsze mu dali imię 
od ryby. 


SPOTKANIE NA ULICY. 


— Spotkałem męża pani na ulicy, 
ale mnie nie widział. 

— A tak, właśnie, 
tem. 


wielmożny 


mówił mi o 


NA WSI. 


— I powiadam wam, Marcinie że 
miałem łońskiego roku galantą ma- 
ciorę, ale jak tylko zjechały z War- 
szawy letniki, to mi zaraz wzięła i 
zdechła. 

— Bo trafia się, mój kumie, nie- 
raz taka gadzina, co nie znosi więk- 
szego towarzystwa. 


Co usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 26 stycznia. 


11.20 Kom. meteorol. Główn. Wojsk. Stacji 
Met. dla Komunikacji Lotn. 

11.45 Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr.. 
hejnał krak. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramof. 

13.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

13.15 Komunikat gospodarczy. 

13.40 Pogadanka roln. ze Lwowa. 

13.55 Muzyka. 

14.00 Pogadanka roln. ze Lwowa. 

14.15 Muzyka. 

14.20 Pogadanka roln. p. t. „Jakie błędy 
robimy w uprawie roślin“. 

14.50 Płyty gramofonowe. 

15.15 „Chwilka lotnicza“. 

15.25 „Przegląd czasopism kobiecych“ 

15.45 Giełda pien. oraz kom. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 

15.50 Program dla dzieci starszych. 

16.20 Odczyt z Wilna. 

16.40 Turniej włoskich barytonów. 

17.10 Odczyt z Krakowa. 

17.35 Popularny koncert symfoniczny. 

18.50 Rozmaitości. 

19.15 „Wiadomości bieżące rolnicze*. 

19.25 Program na dz. nast. 

19.30 Wiadomości sportowe. 

19.35 Płyty gramofonowe. 

19.45 Pras. Dziennik Radjowy 

20.00 Feljeton p. t. „Dusza Wielkopolski*, 

20.15 Muzyka finlandzka. 

21.55 Skrzynka pocztowa. 

22.10 Recital śpiew. 

22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i ko- 
munikat policyjny. f 

22.50 Muzyka taneczna. 


BIURO WINDYKACYJNO -INKASOWO-WYWIROOWCZE 
„Polhaz” ñieja Wolności 32 


ZAŁATWIA: Windykacje z weksli, wy- 
roków, rewersów, rachunków otwartych 
oraz długów przedwojennych. 
PRZEPROWADZA: Wywiady handlo- 
we i osobiste w kraju i zagranicą. 
WYKONYWUJE: Tłumaczenia z pol- 
skiego, niemieckiego, francuskiego, an- 
gielskiego, rosyjskiego i przepisywania 

maszynowe. > 
PISZE: Prośby, podania, apelacje do 
wszelkich władz i urzędów. 
Wykonanie szybkie! Opłata minimalna! 


Porad fachowych udziela się bezpłatnie! 


perono ranee określa: nieo- 
mylnie charakter, zalety, wady, teraż- 
niejszość i przyszłość, Częstochowa, Ry- 
nek Wieluński 1. 


manana. eeens PAMW |MAPY! NAME. MCZ ANKA TKA W NAOKO 
tudent przygotowuje do gimnazjum 
oraz udziela korepetycji w zakresie 8 
klas. Wiadomość w administracji „Słowa“ 
SUD. SE” 


nieważniam skradzioną legitymację 

urzędniczą wydaną przez Kuratorjum 
Okr. Szkol. Krakowskiego i książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P.K.U. Częstochowa 
na nazwisko Stanisław Kumorek. 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm., nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło- 


szenia 10 gr. za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bez 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: KAZIMIERZ PURWIN. 
Drak. Br. Święcki, ul, Najśw. Marj: Panny Nr. 68, Tel.80 i 7-99 


robotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc.ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komuaicaty zrzeszeń 
i stow. kulturalno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 


Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA. 
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